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Wszyscy wszystkim ślą życzenia...
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Wspólny opłatek Duszpasterskiej Rady Parafialnej, Akcji 
Katolickiej i Tygodnika Salwatorskiego stał się już naszą para­
fialną tradycją. Jak co roku zebraliśmy się w niedzielę, by wspól­
nie pomodlić się, podzielić opłatkiem i złożyć sobie życzenia.

Mszę św. celebrował ks. prałat Stefan Misiniec oraz ks. 
Krzysztof Biros. Oprawę muzyczną uroczystości zapewnił chór 
Krakowskiej Młodej Filharmonii pod dyrekcją Rafała Marchew- 
czyka, który tuż po zakończeniu Mszy św. dał piękny koncert kolęd.

W dalszej części spotkania, które odbyło się w salce Mu- 
minków, przybył do nas również ks. infułat Jerzy Bryła. Nie zabra­
kło dzielenia się opłatkiem, dobrym słowem, poezji (kolędy po­
etki Krystyny Jezierskiej, dobrze znanej czytelnikom Tygodni­
ka) oraz wspólnego kolędowania prowadzonego przez Jerzego 
Bożyka. z. , ..(dok. na str. 4)

Kończy się Tydzień Modlitw o Jedność Chrześcijan

Aby wszyscy stanowili jedno
Nieprzypadkowo bezpośrednio po uroczystości Chrztu Pań­

skiego obchodzimy Tydzień Modlitw o Jedność Chrześcijan. To 
właśnie Chrzest Święty jest sakramentem inicjacji chrześcijań­
skiej. Przez chrzest zostajemy wszczepieni w Chrystusa. Obmyci 
wodą w imię Trójcy Świętej, namaszczeni olejem, po złożeniu wy­
znania wiary, zostajemy oczyszczeni z grzechów, uświęceni, obda­
rowani łaską Bożą i włączeni do wspólnoty Ludu Bożego oraz na­
znaczeni pieczęcią Ducha Świętego. Przez Chrzest zostajemy zanu­
rzeni w Śmierć i Zmartwychwstanie Chrystusa i wprowadzeni w nowe 
życie - narodzeni "z wody i Ducha" (J 3,5), stając się dziećmi Boży­
mi przez Jezusa Chrystusa, w którym się jednoczymy, stając się 
członkami Jego Ciała: "wy wszyscy, którzy zostaliście ochrzczeni 
w Chrystusie, przyoblekliście się w Chrystusa (...) wszyscy bowiem 
jesteście kimś jednym w Chrystusie Jezusie" (Ga 3,27-28).

(dok. str. 8)

Apostoł Narodów (XLI)

Św. Paweł chce 
mówić do nas dzisiaj
W OCZEKIWANIU NA PROCES
1. Wolny, ale więzień

Przybyły do Rzymu Paweł znalazł się w dość komfortowej 
sytuacji. W oczekiwaniu na proces, apostoł przebywał w tzw. cu- 
stodia militaris. Polegała ona na tym, że więzień wynajmował so­
bie mieszkanie, którego nie wolno mu było pod żadnym pretek­
stem opuszczać. Jednak wielkim dobrodziejstwem było to, że mógł 
w nim przyjmować wszystkich odwiedzających go gości. Ta swo­
boda nie była jednak niczym nieograniczona. Prawa ręka więźnia 
zawsze była przykuta do lewego ramienia strażnika, który był zo­
bowiązany do nieustannego pilnowania go. Żołnierz przez cały czas 
miał więc nad więźniem stałą kontrolę. Były też względy prak­
tyczne takiego rozwiązania. Strażnik bowiem mógł w każdej chwi­
li doprowadzić oskarżonego przed trybunał, kiedy tylko sąd tego 
zażądał. (dok. str. 2)
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Św. Paweł chce 
mówić do nas dzisiaj
(dok. ze str. I)
W razie jakichkolwiek zaniedbań co do tego obowiązku i na przy­
kład ucieczki więźnia, żołnierz był bardzo surowo karany.

Nie mogło być dla Pawła lepszej sytuacji. Z pewnością 
sprawiła mu ona wiele radości, ponieważ nadarzała się możliwość 
niczym nieograniczonych spotkań z chrześcijanami.

2. Próba rozmów z Żydami
Apostoł Narodów od razu postanowił uregulować swoje 

relacje z miejscowymi przedstawicielami rzymskiej wspólnoty 
Żydowskiej. Dlatego też-jak wspominająto Dzieje Apostolskie - 
„Po trzech dniach poprosił on do siebie najznakomitszych Żydów. A 
kiedy się zeszli, mówił do nich: ‘Nie uczyniłem, bracia, nic prze­
ciwko narodowi lub zwyczajom ojczystym, a jednak wydany zosta­
łem jako więzień: z Jerozolimy w ręce Rzymian, którzy po rozpa­
trzeniu sprawy chcieli mnie wypuścić, dlatego że nie ma we mnie 
winy zasługującej na śmierć” (28,17-18).

Z kolei od przedstawicieli lokalnej gminy Izraelitów Paweł 
usłyszał: „Nie otrzymaliśmy o tobie ani listów z Judei, ani też nikt 
z braci nie przybył i nie oznajmił, ani nie mówił o tobie nic złego. 
Chcemy jednak usłyszeć od ciebie, co myślisz, bo wiadomo nam 
o tyra stronnictwie, że wszędzie spotyka się ze sprzeciwem” 
(28,21-22).

W wyznaczonym dniu, rzymscy Hebrajczycy w większej niż 
ostatnio liczbie przybyli do apostoła. On, podjąwszy ich u siebie „przy­
taczał im świadectwa o królestwie Bożym; od rana aż do wieczora 
przekonywał ich o Jezusie na podstawie Prawa Mojżeszowego i Pro­
roków. Jedni dali się przekonać do tego, co mówił, inni zaś nie wie­
rzyli. Poróżnieni między sobą, zabierali się do odejścia. Wtedy Paweł 
powiedział jedynie te słowa: ‘Trafnie powiedział Duch Święty do oj­
ców waszych przez proroka Izajasza’: Idź do tego ludu i powiedz: 
Usłyszycie dobrze, ale nie zrozumiecie, i dobrze będziecie patrzeć, a 
nie zobaczycie” (Dz 28,23-26).

Nie taki jednak był cel tego spotkania, a i jego skutki były 
zupełnie odwrotne od zamierzonych. Miało ono przede wszyst­
kim zjednoczyć Żydów stolicy imperium, tymczasem spełzło na 
niczym i zakończyło się ono zupełnym fiaskiem. Wzajemnie 
skłóceni reprezentanci Narodu Wybranego opuścili dom apo­
stoła. Podział bowiem sprawił, że pozostali zamknięci na gło­
szoną przez apostoła naukę. On sam bardzo boleśnie wszystko to 
przeżył. Jedyną dla niego pociechą było to, że podjął próbę na­
wiązania kontaktów, oraz że słowa Dobrej Nowiny zostały do 
nich skierowane.

3. Chrześcijanie w domu apostoła
Dopiero teraz Paweł mógł swój czas poświęcić wyznaw­

com Chrystusa. Do jego domu zaczęli przybywać wierni rzym­
skiego Kościoła. Apostoł przyjmował ich bardzo chętnie i ser­
decznie, nie oszczędzając swojego czasu. Zawsze był do dyspozy­
cji. Na temat tych spotkań wiemy niewiele, a właściwie żadna 
pełna informacja do naszych czasów nie zachowała się. Tymcza­
sem proces coraz bardziej się odwlekał. Taka więc sytuacja mo­
gła trwać nawet i do dwóch i pół roku, czyli jak ustala się, gdzieś 
do ok. 63 roku.

Niewątpliwie, chcielibyśmy poznać trochę więcej szcze­
gółów i coś nieco więcej dowiedzieć się na temat tego okresu w 
życiu Wielkiego Misjonarza. Niestety, nie mamy skąd. Św. 
Łukasz w swojej księdze Dziejów Apostolskich temu zagadnie­
niu, jak się dowiadujemy, poświęca się niewiele miejsca - oto 
bowiem zapisanych jest zaledwie tylko kilka zdań, którymi koń­
czy swoje dzieło.

4. Skuty-naucza
Nie wiemy nawet, gdzie stał dom zamieszkiwany przez Paw­

ła. Tradycja umiejscawia go w pobliżu Tybru, w dzielnicy zamiesz­

kanej przez gminę żydowską, tam gdzie dzisiaj znajduje się ko­
ściół San Paolo alla Regola. To w tej świątyni znajdują się wspa­
niałe freski Luigiego Garzi, ukazujące nawrócenie apostoła, jego 
działalność apostolską w Rzymie i męczeństwo. Jest tam również 
mozaika przedstawiająca św. Pawła ze skutą łańcuchem ręką, któ­
ry naucza pilnującego go żołnierza. Komentarz do sceny stanowią 
dwa cytaty biblijne: „Dla nadziei Izraela dźwigam te kajdany” (Dz 
28,20) oraz: „Ale słowo Boże nie uległo spętaniu” (2 Tm 2,9).

Te dwa zdania bardzo trafnie ukazują sytuację w jakiej teraz 
znalazł się Paweł. Uwięziony w Rzymie apostoł, mimo braku ze­
wnętrznej wolności, o czym przypominają nam kajdany, pozostał 
niestrudzonym apostołem słowa i głosił Dobrą Nowinę o Chry­
stusie. By mógł mówić o ukrzyżowanym i zmartwychwstałym Chry­
stusie, umiał wykorzystać każdą nadarzającą się okazję. Do tego 
każde jego słowo miało przeogromną moc i prowokowało słucha­
jących do natychmiastowej reakcji. Ponieważ dodatkowo rozbu­
dzało niepokój sumienia, zmuszało do zajęcia konkretnego stano­
wiska i opowiedzenia się po stronie Jezusa i Jego Ewangelii, bądź 
po przeciwnej.

5. Wartość i znaczenie wypowiadanego słowa
Sami doskonale wiemy ile każdego dnia wypowiadamy 

słów. Są ich setki i składają się w wyrażane przez nas opinie na 
temat rozmaitych spraw czy osób. Zdajemy sobie również spra­
wę, że wszystkie te wypowiadane przez nas słowa mogą budować, 
być pomocne w odnajdywaniu przez innych pokoju, budzić w ich 
sercach nadzieję i ufność. W tych naszych wypowiedziach - sło­
wach, tajemniczo też są zawarte radość, miłość i prawda.

Słowem mogę również drugiego zranić, skrzywdzić. Moja 
wypowiedź może zniszczyć jego dobre imię, sławę. Mogę komuś 
sprawić ból. Ile to razy, mówiąc coś, zamiast dzielić się miłością 
i dobrem, zamiast ukazywać blask prawdy, czy głębię duchowej 
relacji, nasze słowa rodziły niepokój, wywoływały niezgodę, przy­
czyniały się do utrwalania postawy nienawiści. Niekiedy wystar­
czy nawet jedno, jedyne słowo. Często słowo, któremu towarzy­
szy nieszczery uśmiech, ironia, jakiś nieprzyjazny gest czy gry­
mas po to tylko, by zniszczyć bliźniego, zniszczyć go niemal w 
całym środowisku, w którym żyje i pracuje. Skutki takiej postawy 
dotykajątakże i nas, ponieważ działamy przeciwko sobie, a w ubó­
stwie i nieszczerości słów, objawia się płytkość naszego życia 
duchowego i patrzenia na świat i pojmowania otaczającej nas rze­
czywistości.

6. Aktualność Pawła
Nie tak było w przypadku słów, które wypowiadał wielki 

Apostoł Narodów. Św. Paweł może nas w tej dziedzinie wiele na­
uczyć. On, mimo braku zewnętrznej wolności, nie zaprzestał kon­
tynuować swojej misji głoszenia słowa - słowa niosącego miłość, 
pokój, prawdę, wyzwolenie i ufność w Bożą Opatrzność.

Dlatego też nie bójmy się wypowiadać wielkich słów. Wy­
rażają one przecież rzeczywistości, które każdy przez ich wypo­
wiadane albo niszczy, albo buduje. Święty z Tarsu niech nam w 
tym towarzyszy i dopomaga; niech nas wspiera, byśmy coraz bar­
dziej dorastali do bycia autentycznymi sługami słowa. Tego sło­
wa, które służy pomnażaniu dobra, utwierdzaniu w prawdzie i roz­
wijaniu piękna.

ks. Krzysztof Biros

W Bibliotece na Komorowskiego

Imprezy w czasie ferii zimowych 2010
Filia 3 Krowoderskiej Biblioteki Publicznej przy ul. Ko­

morowskiego 11 zaprasza dzieci do udziału w imprezach:
19-29.01. (godz. 12-13) - głośne czytanie Baśni braci 

Grimm oraz konkurs plastyczny p.t. „Świat baśni braci Grimm”- 
technika - wyklejanka z resztek tkanin; należy przynieść resztki 
materiałów, koronki, tekturę, taśmy ozdobne, klej i nożyczki.

B. Zajączkowska
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III Stronniczy ranking szopek
- według rodziny Dobro wolskich

XII miejsce 19 pkt.
SS. Sercanki, ul. Garncarska <-
Św. Wincentego (b.p.) 
Świętych Piotra i Pawła <—

Między Bożym Narodzeniem a 
Świętem Trzech Króli odwiedzaliśmy z 
naszymi córkami: Basią 11 lat, Celinką9 
lat, Dorotką? lat krakowskie kościoły, aby 
kolejny raz ocenić szopki.

Zauważyliśmy zmiany - często na 
lepsze. W wielu kościołach estetyka szo­
pek poprawiła się. Mniej w nich elemen­
tów obcych, nie rzucająsię w oczy tandet­
ne wyroby z Dalekiego Wschodu. Posta­
nowiliśmy zaznaczyć, niczym na wykresach

co roku piękna, co roku z przesłaniem. Te­
goroczne: „Tyś jest kapłanem na wieki.”

IV miejsce 27 pkt.
Św. Józefa = plus za prezentowane w szop­
ce prace dzieci i lampiony roratnie.
SS.Felicjanki —> bardzo ładna stajenka wy­
konana ze słomy.

V miejsce 26 pkt.
Bożego Ciała =

XIII miejsce 18 pkt.
00. Reformaci <- mniej tandetnych świa­
tełek, ale twórcy uznali, że można posta­
wić cokolwiek - i będzie dobrze. No bo po 
co w szopce metaloplastyczny rower? Albo 
ogromna wiewióra, większa od owiec, 
krów, wielbłądów.

XIV miejsce 17 pkt.
00. Bernardyni <- za dużo, ciężko to 
wszystko ogarnąć

giełdowych, w których kościołach wygląd 
szopek poprawił się, w których pogorszył. 
Legenda:
—> poprawa
<- pogorszenie
= bez zmian
bp - brak porównań, szopka oceniana po raz 
pierwszy.
Punktowaliśmy od 1 do 5 pkt. Szopka mo­
gła zyskać max. 30 pkt. Ocenialiśmy we­
dług kryteriów:
- Jezus w centrum - centralne i wyraźnie 
pierwszoplanowe umieszczenie figurki,

VI miejsce: 25 pkt.
Św. Andrzeja <—

VII miejsce 24 pkt. „staromiejska 
solidna piątka”:
SS. Dominikanki, ul. Mikołajska ^popra­
wa wobec zeszłego roku, zaoszczędzono 
szopce marnych figurek.
Bazylika Mariacka ->
Św. Anny —>
Św. Barbary —> równy poziom, choć u Świę­
tej Barbary szopka jest niedostępna, odgro-

XV miejsce 16 pkt.
00. Franciszkanie <- można by zatytuło­
wać „W poszukiwaniu Dzieciątka”. „Gdzie 
jest Jezusek?”- pytają dzieci. Może zasło­
nięty łbem owcy, może razem ze żłobkiem 
zagrzebany w sianie, może przeniesiony pod 
główny ołtarz. Może to zamierzone - by 
ciekawskie dzieci same znalazły. Figury 
rozstawione sądość przypadkowo. Zostały 
pieczołowicie odmalowane - ale chyba zy­
skały za ostre kolory i przypominają popu­
larne ozdoby ogrodowe.

- dostępność szopki dla dziecka, prace dzieci 
ozdabiające szopkę,
- staranność wykonania, brak elementów 
obcych, zbędnych, rodem z hurtowni 
ozdób,

dzona od ludzi.
Św. Floriana —> ogromna poprawa wobec 
zeszłorocznego bałaganu.

VIII miejsce 23 pkt.

Poza konkurencją postanowiliśmy 
wyróżnić:
Kościół Św. Mikołaja za oryginalne oświe­
tlenie niebanalnej szopki.

SS. Norbertanki <- byłoby lepsze miej-- ogólne wrażenie.

Par. Zesłania Ducha Świętego, Ruczaj

sce, ale niepotrzebnie obok szopki 
postawiono wielkiego, plastikowo- 
koronkowego Anioła.

IX miejsce 22 pkt.
00. Bonifratrzy <—

X miejsce 21 pkt.
00. Redemptoryści -> o tej szop­
ce można wiele pisać. Ale w tym 
roku została wyraźnie uporządkowa­
na. Żłobek w centrum. Mniej goto­
wych ozdób, przeważaj ąatrakcje wy­
konane czyimiś pracowitymi rękami. 
Wszystkie mechanizmy działają -

łącznie ze wspaniałym smokiem.

I miejsce 30 pkt.
Sw. Tomasza (b.p.)

Kościół MB Saletyńskiej, os. Cegielniana 
za umieszczenie podświetlonych figur nad 
wejściem do świątyni, przez co szopka do­
stępna była całą dobę.
Kościół 00. Kapucynów - działają wszyst­
kie (!) mechanizmy, nie widać (może zre­
zygnowano z tej ozdoby) wielkiego zająca/ 
królika (?) wyłażącego z nory i spadające­
go w dół. Szopka została pieczołowicie 
odrestaurowana - będzie zachwycać jesz­
cze wiele pokoleń.

Oceniający:
Agata i Jerzy Dobrowolscy 

Basia, Celinka i Dorotka Dobrowolskie 
Krystyna Cieszyńska (ciocia)

Fot. Basia Dobrowolska
Kraków 2009/2010

Zesłania Ducha Świętego, Ruczaj (b.p): war­
to pojechać do tego kościoła. Dla mądre­
go projektu samej świątyni jak i licznych 
zabudowań przykościelnych, porządnego 
parkingu. Szopkajest starannie wykonana, 
pasuje do nowoczesnego, jasnego wnętrza 
kościoła.

II miejsce 29 pkt.
XX Misjonarze, ul. Stradom (b.p) - ta szop­
ka mogłaby być wzorcem jak słynny metr w 
Sewr. Nie ma w niej żadnych ekstrawagan­
cji, elementów zbędnych. Idealnie nadaje się 
na pocztówkę.

III miejsce 28 pkt.
OO. Paulini Skałka-> szopka co roku inna,

XI miejsce 20 pkt.
Św. Krzyża -> dobrym i świe­
żym pomysłem jest wykorzysta­
nie jako tła powiększonego zdję­
cia.
00. Dominikanie —> plus za 
umiejscowienie żłobka w grocie 
i dużo lepsze niż rok temu roz­
mieszczenie figur. Wreszcie od­
wiedzających nie straszą mon­
strualne łby zwierząt gospodar­
skich.
Św. Marka (b.p.) - szopka nie­
potrzebnie konkuruje z dużym 
obrazem NMP - i nie może z tej 
konkurencji wyjść zwycięsko.

Szopka na Salwatorze

gi
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Czas opłatkowych spotkań
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Uczestnicy spotkania, przy stołach pełnych słodkości przyniesio­
nych przez naszych przyjaciół, długo rozmawiali o najważniejszych 
dla Ojczyzny i Parafii sprawach. W części oficjalnej głos zabrał 
natomiast prof. Janusz Orkisz zastępca przewodniczącego Dusz­
pasterskiej Rady Parafialnej, Maciej Tumidąjski prezes Parafial­
nego Oddziału Akcji Katolickiej oraz redaktor naczelny Tygodni­
ka Bogumiła Szewczyk. Uczestnicy opłatka, w wyrazie solidarno­
ści z ofiarami trzęsienia ziemi na Haiti, zebrali przeszło 600 zł, 
które przekazane zostaną organizacji niosącej pomoc humanitarną.

W imieniu wszystkich organizatorów serdecznie dzięku­
jemy wszystkim, dzięki pomocy których to spotkanie mogło się 
odbyć.

Redakcja, fot. St. Malik

Przegląd prasy
Ostatni list pasterski, czytany w kościołach podczas nie­

dzielnej mszy św., episkopat poświęcił językowi polskiemu. Bi­
skupi wskazali, iż w czasach trudnych dla naszego narodu - wojen 
czy zaborów - własny język pozwolił na zachowanie tożsamości i 
tradycji oraz pomógł w walce „o duchową suwerenność Polaków”. 
Tymczasem współczesna, obecna przede wszystkim w mediach, 
wersja języka polskiego jest uboga, a często wręcz wulgarna. „Je­
steśmy świadkami wprowadzania do przestrzeni publicznej zwro­
tów prymitywnych i obraźliwych, niegodnych chrześcijanina i 
Polaka” - można było przeczytać w treści listu. Na pochwałę - 
zdaniem biskupów — zasłużyły za to takie inicjatywy jak np. kam­
pania „Cała Polska czyta dzieciom”, czy też „Dyktando ogólno­
polskie”.

Jak mówi cytowany przez „Rzeczpospolitą” prof. Jerzy 
Bralczyk-znany językoznawca - ubóstwo naszej mowy wynika ze 
stosowania coraz prostszych sformułowań, mających na celu szyb­
kie i sprawne komunikowanie - ze szkodąjednak dla piękna języka 

mówionego. „Jeżeli więc biskupi, którzy cieszą się tak wielkim 
autorytetem, postanowili się zająć tematem, należy się tylko cie­
szyć” - mówi profesor Bralczyk.

W kontekście listu biskupów, językowi używanemu w pol­
skim Kościele przyjrzał się „Gość Niedzielny”. Tutaj głównym 
problemem jest używanie - najczęściej przez teologów - bar­
dzo skomplikowanego i hermetycznego języka. Ale zdarzają się 
i przypadki „przedobrzenia” w chęci mówienia bardziej zrozu­
miale, kiedy np. w rozmowach z młodzieżąnt. wiary księża uży­
wają „zbyt młodzieżowego”, czasem wręcz zahaczającego o wul­
garyzm slangu. Jednak - co zauważa Grzegorz Polak z redakcji 
kanału Religia.tv - polscy księża to z reguły pozytywny wzór, 
jeżeli chodzi o poprawność językową. Coraz liczniejsza jest rów­
nież grupa teologów, mówiących w sposób piękny, a jednocze­
śnie prosty i zrozumiały.

MŁ

E.K. Czaczkowska: Apel biskupów: brońmy pięknej polszczy­
zny^ Rzeczpospolita z dnia 18 stycznia 2010
G. Polak: Jaki jest język ludzi Kościoła? Gość Niedzielny nr 
02/2010



24 stycznia 2010 TYGODNIK SALWATORSKI NR 4 (788) 5

* * *

Wbiegam w zimę, w jej przestrzeń 
Agresję mrozu uśpił słoneczny promień 
Powoli rodzi się bunt

Tu jestem sobą
Patrzę w górę - nadzieja błękitu
Spoglądam w dół - obietnica bieli

Dwie nie zapisane karty
Wyzwalam chęć czynu
Otulam się śniegowymi płatkami
Jak spełnionymi marzeniami

Spokój jest we mnie
Tu jestem wolna

Magda Langer

Promocja doktorska

7
A 
to?
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Z okazji 613. rocznicy powołania Wydziału Teologicznego Aka­
demii Krakowskiej, podczas uroczystej niszy świętej w katedrze 
na Wawelu odbyła się promocja doktorska, Pośród promowanych 
by! nasz parafianin, ks. dr Krzysztof Biros,

fot. P. Tmnklafoki

Szopka Malików 
na Salwatorze

ife li
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W tym roku przedstawienie jasełkowe Rodziny Malików 
można było oglądać w Muzeum Historycznym Miasta Krakowa, jako 
imprezę towarzyszącą tegorocznej, pokonkursowej wystawie Szo­
pek Krakowskich.

Bardzo byliśmy szczęśliwi, że zostaliśmy zaproszeni przez 
dyrektora muzeum, aby kilkakrotnie zagrać i zaśpiewać naszą szop­
kę i opowiedzieć mieszkańcom Krakowa, że 100 lat temu szopki 
krakowskie, zanim były znane z corocznych konkursów, były budo­
wane jako przenośne teatrzyki lalkowe do przedstawiania Jasełek.

Nasza rodzina j est chyba ostatnią rodziną, która kontynuuje 
tę tradycję w czystej formie. Wszystkie spektakle grane w Muzeum 
zostały niezwykle ciepło przyjęte. U starszych ludzi było widać łzy’ 
w oczach, a dzieci w napięciu słuchały dialogów, śmiały’ się i włą­
czały do śpiewu kolęd. Jesteśmy bardzo szczęśliwi, że 100-letni 
tekst i animowane drewniane kukiełki są wciąż atrakcyjne dla dzie­
ciaków, które zazwyczaj dużą część wolnego czasu spędzają przy 
grach komputerowych czy- telewizyjnych filmach. To niesamowite, 
że w dobie filmów' 3D, przedwojenne przedstawienie może mieć 
wciąż taką siłę.

W niedzielę 10 stycznia, na zaproszenie Księdza Probosz­
cza, zagraliśmy szopkę Rodziny Malików’ na Salwatorze. To już 3 
rok jak szopka grana jest w miejscu, skąd pochodzi. To właśnie tu, 
na Salwatorze, przedstawiał Szopkę nasz Dziadek Włodzimierz 
Malik wraz z rodziną. W tym roku szopka znów lśniła, Rozalia z 
Andrzejem pięknie śpiewali, znów zostaliśmy gorąco przyjęci!

A teraz podam skład naszego zespołu, bo to jest dla mnie 
najbardziej imponujące:
Anna Malik - wyrzeźbiła kukiełki i je animuje podczas przedsta­
wienia,
Rozalia Malik - śpiewa i jest autorką szopki teatrzyku, 
Andrzej Malik—śpiewa i jest już sławny w mieście za brawurowo 
wy kony wanąrolę Dziada,
Cecylia Malik - gra na skrzypcach,
Antek Dziurdzia—5. pokolenie rodziny Malików—gra. ma bębnie i 
animuje kukiełkę diabła
Urszulka Dziurdzia—5 pokolenie rodziny Malików—przedstawia 
aniołkiem
Jan Malik—nauczył Rozalie i Cecylie zapomniamych jasrftowych 
pastorałek
Stanisław Malik - przechował stary tekst i nauczył ról syna An­
drzeja.

Teraz motany byc spokojpni, fc Tradycja Zwierzynieddej 
Szopki Rodziny Malików’ nie umrze! Na pewno Dziadek Włodek i 
pradziadek Walenty, jedni z twórców krakowskiej tradycji szopkar- 
skiej, są teraz w Niebie bardzo szczęśliwi

4 pokolenie rodziny Malików szopkarzy 
fot. St. Malik
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Ogłoszenia parafialne 
i krótkie informacje

sk

Uroczyste zakończenie Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan 
241 (niedziela) w bazylice Ojców Dominikanów o godz. 17.00.

* * *
241 datki do puszek zgodnie z zachętą Ojca Świętego i Kard. Sta­
nisława Dziwisza dla poszkodowanych na Haiti.

* * *

24 I na Mszy św. wieczornej będzie śpiewał w naszym kościele 
Akademicki chór "Organum" pod dyr. Bogusław Grzybka. Chórza- 
cznie śpiewać kolędy kwadrans przed Mszą św. wieczorną, a po 
Mszy św. wieczornej da także mały koncert kolędowy.

* * *

We wtorek nieustanna nowenna do Bł. Bronisławy z Mszą św. o 
godz. 19.00.

* * *

Składka na tacę w przyszłą niedzielę przeznaczona jest na potrze­
by Seminarium Duchownego, a do puszek przed kościołem dla 
najbiedniejszych naszej parafii.

* * *

Centrum Pielgrzymkowe ul. Franciszkańska 3 i Kard. Stanisław 
Dziwisz zapraszajądo udziału w Pielgrzymce Diecezjalnej do Zie­
mi Świętej, która odbędzie się w dniach 8-15 marca (8 dni) b.r.
Z programem pielgrzymki oraz warunkami udziału można się za­
poznać z folderu dostępnego w zakrystii oraz w miejscu zapisu 
przy ul. Wiślnej 12.

Ferie w Muzeum
Zwierzyniecki Salon Artystyczny MHK 

ul. Królowej Jadwigi 41/ tel. 12 4273038/ salon@mhk.pl 
zaprasza na zajęcia do Muzeum na Zwierzyńcu

25 I 2010, poniedziałek: godz. 10.00
„W krainie Przedmieścia” - Zwierzyniec miejscem narodzin Szop-i 
ki krakowskiej - spotkanie z rodziną Malików i miniwarsztaty „Jak 
zabrać się za budowę Szopki”

27 I 2010, środa: godz. 10.00
„montujemy wystawę” - wystawa p. Stefana Berdaka - wyjaśnie-l 
nie wszystkich działań związanych z pracą przy organizacji wy sta-1 
wy, warsztaty dobrego montażu, prezentacja działań związanych z 
przygotowaniem katalogu, pomoc w stworzeniu planu topograficz­
nego wystawy i inne

29 I 2010, piątek, godz. 10.00
„organizujemy wernisaż” — otwarcie wystawy Stefana Berdaka, 
pomoc w organizacji wernisażu. Poznanie tajników organizacji 
wernisażu.

Kalendarzyk liturgiczny:

* ** 241 (niedziela) - 3. Niedziela Zwykła -
Czytania mszalne: Ne 8,l-4a.5-6. 8-10; 1 Kor 12,12-14.27; Łk 
1,1-4; 4, 14-21
* ** 251 (poniedziałek) - liturgiczne święto nawrócenia św. Paw­
ła Apostoła
* ** 261 (wtorek) - świętych biskupów Tymoteusz i Tytusa
* ** 271 (środa) - bł. Jerzego Matulewicza biskupa
* ** 281 (czwartek) - św. Tomasz z Akwinu, kapłana i doktora 
Kościoła.
* ** 291 (piątek) - bł. Bolesławy Marii Lament.
* ** 301 (sobota) - bł. Bronisława Markiewicza

W/ Krakowie^
Było:

* Podczas konserwacji posadzki w kościele Mariackim znale­
ziono renesansową płytę. Płaskorzeźba przedstawia bpa Piotra 
Lubarta, a można ją obejrzeć po lewej stronie kościoła pod 
lukiem tęczy
~ Centrum Powiadomienia Ratunkowego przyjmuje ponad 950 
zgłoszeń dziennie, ale tylko 30% wymaga interwencji. Reszta 
to pomyłki albo wygłupy. Wiele osób traktuje też numer 112 
jako informację lub korzysta z niego, gdy ma zablokowany tele­
fon (numer 112, j ako ratuj ący życie, można wykręcić nawet po 
zablokowaniu telefonu)
* Turyści w ubiegłym roku zostawili w naszym mieście 
2,6 mld złotych
* Dla bezpieczeństwa mieszkańców ulice posypywane są solą. 
W jeden weekend zużywane są nawet 3 tony soli. Niestety, po 
takiej „słonej” zimie na pewno wiele drzew nie przetrwa, ponie­
waż straci korzenie

Jest:
~ W Krakowie jest 35 fortów, 15 schronów amunicyjnych, 4 
ostrogi bramne, szańce, baterie, kawerny. Większość jest nie­
zagospodarowana i popada w ruinę
~ Krakowskie obiekty publiczne warte są32,5 mld złotych. Są 
to: infrastruktura sportowa - 2 mld zł (stadiony, baseny), kultu­
ralna - 6 mld (teatry, muzea, galerie, biblioteki), naukowa (uczel­
nie - 4,2 mld, szkoły, przedszkola - 7,9 mld, ośrodki naukowo 
badawcze 600 min), obiekty służby zdrowia -11,8 mld zł (szpi­
tale, kliniki)
~ W Krakowie jest 8 stadionów piłkarskich, 324 boiska piłkar­

skie, 119 kortów tenisowych, 21 ogólnodostępnych pływalni kry­
tych, 5 basenów otwartych, 300 siłowni
~ Krakowskie obiekty sakralne są warte 10 mld złotych. Jest u 
nas 130 kościołów, 200 zespołów klasztornych i domów zakon­
nych, a obecnie budowanych jest 11 nowych kościołów
~ Wartość wszystkich obiektów zabytkowych w naszym mieście 
to 25 mld złotych. Sam Wawel jest wart 4 mld zł. Oczywiście 
Wawel jest bezcenny, specjaliści mówią, że jest to jedynie „pró­
ba rynkowego ujęcia materialnej wartości substancji zabytko­
wej”
~ Krakowskie cmentarze oszacowane zostały na 4 mld złotych. 
Jest to 12 cmentarzy komunalnych, 17 parafialnych, 1 wojsko­
wy, 5 wyznaniowych (4 żydowskie i kalwiński). Najcenniejszy 
jest Rakowicki, potem stary Podgórski, Salwatorski i żydowskie 
~ Cały Kraków jest wart 309 mld złotych
~ Kobiety stanowią53% bezrobotnych. Rośnie liczba bezrobot­
nych kobiet po pięćdziesiątce

Będzie:
~ Krakowski Ogród Zoologiczny odwiedza rocznie 300-350 tys. 
osób, sądni gdy przychodzi ich po kilka tysięcy. Ponieważ do Lasu 
wjeżdżają setki samochodów, w planie jest budowa parkingu na 
1200 aut jeszcze przed wjazdem do Lasu Wolskiego

Być może:
~ W październiku na terenie dawnej fabryki Solway zostanie od­
dana do użytku kaplica z relikwiami Jana Pawła II. To dolna część 
kaplicy. Oprócz niej w tym roku będzie gotowe Centrum Wo­
lontariatu. Papieskie miasteczko będzie gotowe dopiero za 5 lat, 
ale zarząd Centrum robi wszystko, by mogły się tam odbyć uro­
czystości równoległe do beatyfikacji w Rzymie

opr. BS

mailto:salon@mhk.pl
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Z serwisów
informacyjnych

Funio z „Przekroju”.
I Collage i rysunek Stefana Berdaka z lat 1968-2009
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Nowy rok, nowe postanowienia, nowe plany i nowy cykl w zwie­
rzynieckim oddziale Muzeum Historycznego Miasta Krakowa. Od 2010 
r. będziemy pracować w oddziale w oparciu o dwa cykle wystawowe. 
Pierwszy, artystyczny, oddaliśmy symbolicznie pani Halinie Cieśliń- 
skiej-Brzeskiej (1925-2004).

Cykl zatytułowany: W KRĘGU PANI HALINY będzie poświę­
cony młodym i starszym artystom, którzy na różnych polach twórczo­
ści rozwijają swój talent, chcąc oczarować i zdobyć dla swojej sztuki 
wiernych miłośników. Im wszystkim ma patronować w naszych progach 
Pani Halina. Zaczynamy 29 stycznia 2010 r. (piątek godz. 12.00) od 
wystawy Stefana Berdaka i jego prac (kolaże i rysunek), przygotowywa­
nych dla krakowskiego tygodnika „Przekrój”.

W naszych planach dwie wystawy historyczne w nowym histo­
rycznym cyklu: Z DZIEJÓW ZWIERZYŃCA. Pierwsza już w rocznicę 
100-lecia włączenia Półwsia i Zwierzyńca do Wielkiego Krakowa, a na 
koniec 2010 r. wystawa poświęcona... Halinie Cieślińskiej-Brzeskiej, 
ukazująca paniąHalinę jako kobietę, mamę, żonę, a dopiero później ar­
tystkę.

W planach mamy także zmianę nazwy oddziału na nowe czasy, 
otwarcie oddziału w czasie Emaus, udział w Nocy Muzeów 2010, otwar­
cie ogrodu muzealnego dla dzieci, młodzieży i dorosłych na zajęcia edu­
kacyjne i cykl plenerowy: Z VIP-em przez ZWIERZYNIEC.
Polecam klikanie w naszego błoga: www.nakrolowejjadwigi.blox.pl.

Maciej Twaróg

- »

■■

mm fotki:
collage Stefana Berdaka - kostka Rubika
foto Stefana Berdaka - myśli nad kostką Rubika

Wspomnienie 26 stycznia

Św. Tytus (I wiek)
Był Grekiem, pochodził z Krety lub Antiochii. Tak jak św. 

Tymoteusz został nawrócony przez św. Pawła. Na Soborze Jerozo­
limskim został przedstawiony przez swojego mistrza jako wzór 
chrześcijanina. Wkrótce Tytus został mianowany biskupem Krety. 
Ok. 56 r. udał się do Koryntu, by zreformować tamtejszą gminę chrze­
ścijańską.

Tytus wielokrotnie reprezentował św. Pawła przed różnymi 
wspólnotami chrześcijańskimi, towarzyszył mu w podróżach, wresz­
cie został przez niego wysłany do Dalmacji.

Tradycja głosi, że Tytus po męczeńskiej śmierci swojego mi­
strza wrócił na Kretę, by tam sprawować swój urząd biskupi. Umarł 
ptawdopodobnie w Gortynie ok. 96 roku.

W ikonografii przedstawia się go często z rozjaśnioną pro­
mieniami słońca twarzą, z księgą w ręku, w tle zaś widać walącą się 
świątynię pogańską. MM

Premier Indii, Manmohan Singh, poprosił Kościół ka­
tolicki o pomoc w realizacji ambitnego planu likwidacji anal­
fabetyzmu. Szef rządu chce, aby do końca następnej dekady 
wszystkie dzieci umiało czytać i pisać. Obecnie czytać i pi­
sać umie jedynie 66 proc, mieszkańców Indii. Kościół kato­
licki prowadzi największą w Indiach sieć instytucji eduka­
cyjnych. Ma 13 250 szkół, 450 koledżów i 2 uniwersytety. 
Uczy się w nich prawie 7 min dzieci i młodzieży.

Według raportu izraelskiego urzędu statystycznego 
w 2009 r. w Izraelu mieszkało 154 tys. chrześcijan, czyli 2,1 
proc, tamtejszej populacji. Miażdżąca większość z nich (81 
proc.) to chrześcijanie języka arabskiego, reszta to głównie 
emigranci z krajów byłego Związku Radzieckiego oraz nie­
wielka liczba wiernych języka hebrajskiego.

Trwa akcja pomocy dla zniszczonego trzęsieniem zie­
mi Haiti. Ponad milion złotych datków na rzecz ofiar kata­
klizmu wpłacili Polacy na konto Caritas Polska.

60 lat temu - 21 stycznia 1950 roku - zmarł George 
Orwell, autor "Folwarku zwierzęcego" i "Roku 1982".

17 stycznia 1945 r. do zniszczonej niemal doszczęt­
nie Warszawy wkroczyli żołnierze 1 Armii Wojska Polskie­
go. Walki o opanowanie miasta trwały zaledwie kilka godzin, 
gdyż dowództwo niemieckie, obawiając się okrążenia, wy­
cofało większość swoich sił ze stolicy.

Od poniedziałku czynna jest ogólnopolska Poradnia 
Telefoniczna, świadcząca pomoc psychologiczną dla doro­
słych. Numer 116 123 to kolejna z ogólnoeuropejskich dar­
mowych linii telefonicznych o charakterze społecznym uru­
chomionych z inicjatywy Komisji Europejskiej.

Watykańskie biuro prasowe wydało komunikat „Po­
sługiwanie się papieskim imieniem, obrazem czy herbem, a 
także samym określeniem 'papieski' musi być uprzednio za­
twierdzone przez Stolicę Apostolską”. Zdaniem ekspertów 
jest to pierwszy krok do zastrzeżenia wizerunku papieży i 
nazwy stolicy papieskiej.

Przeciętne wynagrodzenie brutto w grudniu 2009 roku 
wyniosło 3 652,40 zł, co oznacza, że w porównaniu do ubie­
głego roku wzrosło o 6,5 proc.

Mieszkańcy Łodzi w referendum odwołali z funkcji 
prezydenta miasta Jerzego Kropiwnickiego.

Powstające w Gdańsku Muzeum II Wojny Światowej 
poszukuje eksponatów. Placówka ma zostać otwarta we wrze­
śniu 2014 roku. Jej pracownicy już dziś czekająna listy, do­
kumenty i fotografie oraz różnego rodzaju przedmioty - za­
równo związane z walkami Polaków na frontach II wojny, jak 
i z życiem codziennym w tamtym czasie.

Kiedy Europa przeżywa ostry atak zimy, na antypo­
dach panują rekordowe upały. WMelboume odnotowano naj- 
gorętsząnoc od 1902 roku, z temperaturąsięgającą34 stop­
nie Celsjusza.

Amerykanie zostali największymi producentami gazu 
na świecie, odbierając pierwsze miejsce Rosjanom. Rosja 
gwałtownie zmniejszyła wydobycie gazu, bo w czasie kryzy­
su jego zużycie na rosyjskim rynku spadło o jedną szóstą.

Olimpijski stadion w Pekinie, zwany "Ptasim Gniaz­
dem", ponad rok od zakończenia igrzysk nadal tętni życiem. 
Obiekt stał się popularną atrakcją turystyczną oraz miejscem 
imprez kulturalnych, sportowych, muzycznych, a także przed­
sięwzięć komercyjnych. BAR

http://www.nakrolowejjadwigi.blox.pl
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Aby wszyscy 
stanowili jedno
(dok. ze str. 1)

Mimo usilnego pragnienia Chrystusa: "aby wszyscy (wierzą­
cy) stanowili jedno, jak Ty Ojcze we Mnie, a Ja w Tobie, aby i oni 
stanowili w Nas jedno, by świat uwierzył, że Ty Mnie posłałeś" (J 
17,21), niemal od początku istnienia Kościoła pojawiły się w nim 
rozłamy, bądź to na tle doktryny, bądź to w odniesieniu do struktury, 
bądź też w zakresie dyscypliny. Brak jedności w Kościele budzi zgor­
szenie i - jak czytamy w posoborowym dekrecie "O misyjnej dzia­
łalności Kościoła"- "Rozłam między chrześcijanami szkodzi świętej 
sprawie głoszenia Ewangelii wszelkiemu stworzeniu i dla wielu za­
myka drogę do wiary".

Papież Benedykt XVI podczas spotkania ekumenicznego w 
Kolonii powiedział: "Podziały między nami są sprzeczne z wolą Je­
zusa i sprawiają, że jesteśmy dla ludzi niewiarygodni." Dlatego, jako 
chrześcijanie, weźmy sobie do serca zdanie zapisane w Dziejach 
Apostolskich w odniesieniu do Młodego Kościoła: "Jeden duch i 
jedno serce ożywiało wszystkich wierzących" (Dz 4,32). Niech ono 
będzie czytelnym drogowskazem dla wszelkich poczynań w naszych 
wspólnotach, a także w odniesieniach wobec braci odłączonych. Bu­
dowanie jedności to trudne zadanie. Wymaga zgłębiania własnej 
wiary i poznawania wiary innych oraz prowadzenia cierpliwego dia­
logu w prawdzie. Najpewniejsząjednak drogądo jedności jest po­
wierzenie tej sprawy Panu Bogu w modlitwie.

Warto przytoczyć słowa papieża Benedykta XVI wygłoszone 
podczas pielgrzymki do Polski w 2006 roku: "Zadaniem każdego z 
nas staje się więc dążenie do takiej jedności, byśmy jako chrześcija­
nie stawali się czytelnym znakiem Jego zbawczego orędzia, które 
kieruje do każdego człowieka".

Ojciec Święty Jan Paweł II w 1991 r. na spotkaniu ekume­
nicznym w kościele Trójcy Świętej powiedział: "Bez względu na to, 
jak usilnie dążylibyśmy do jedności, ostatecznie zawsze pozostaje 
ona darem Ducha Świętego. Będziemy dobrze przygotowani na przy­
jęcie tego daru jedynie w takiej mierze, w jakiej uda się nam otworzyć 
nasze serca i umysły na jego przyjęcie przez chrześcijańskie życie, a 
szczególnie przez modlitwę. (...) Jedność chrześcijan stanie się darem 
Boga w Jego czasie łaski. Pokornie zdążamy ku temu dniowi, wzrasta­
jąc w miłości, wzajemnym przebaczeniu i zaufaniu."
Prośmy więc Boga nieustannie: Ojcze spraw, byśmy byli jedno!

ba-sta

Rada Dzielnicy p
Od kilku lat Rada Dzielnicy VII wprowadza nową tradycję 

corocznych spotkali opłatkowych organizowanych w różnych 
częściach Dzielnicy. W tym roku gospodarzem był Dom Kultu- H 
ry w Przegorzałach, którego otwarcie miało miejsce jesieniąB^ 
ubiegłego roku.

Na spotkaniu opłatkowym wystąpili wychowankowie 
Przedszkola nr 78 z ul. Jodłowej, prezentując przejmujące jaseł- ■ 
ka. Głównym punktem „opłatka” było składanie życzeń, które 
wszystkim mieszkańcom Dzielnicy złożył jej przewodniczący 
Andrzej Hawranek.

PT; fot. S. Malik

Anioł Pański
17 stycznia 2010

Podczas niedzielnego spotkania z wiernymi Benedykt 
XVI nawiązał do rozpoczynającego się w tym dniu Tygodnia 
Modlitw, o Jedność Chrześcijan. Papież podkreślił, iż okres 
ten jest dobrą okazją do pogłębienia i wzmocnienia relacji 
pomiędzy wyznawcami Chrystusa oraz wspólnej modlitwy. 
Tylko bowiem zjednoczeni w miłości Jezusa wszyscy chrze- 
ściajanie mogą być wiarygodnymi i skutecznymi świadkami 
Dobrej Nowiny.
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